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0 zebraniu Towarzystw niemigekich katolików 
m Krotoszynie. 

rozpisuje się obszernie »Germania«! 
Towarzystwa niemiecko-katolickie w 

W. Ks. Poznańskiem postanowiły połą- 
czyć się w Związek, któremu chciano 
dać nazwę; » Verband der Vereine Deu- 
tscher Katholiken in der Ostmark: 

— X. Hisslinger ze Śląska 
przeciw wyrażeniu »Ostmark«, ponieważ 

ono zbytnio przypomina »Ostmarken- 

wystąpił 

verein« — Hakatę — zmieniono więc na- 

zwę na »im Osten«. Dalej pisze 

»Germania«: Ze niemieccy katolicy 
tworzą osobne Towarzystwa w W. Księ- 
stwie Poznańskiem da się według poło- 

żenia rzeczy zrożumieć, jakkolwiek z 
| drugiej strony pożałowania godnem jest, 
że to rozłączanie się katolików w pań- 
stwie 'uiemieckiem według narodowości 
dokonuje się obustronnie, co z natury 
rzeczy musi prowadzić do przeciwieństw, 
jeżeli nie do zupełnego rozłamu — a 
jedność to ideał, do którego należa- 
łoby dążyć. Dla tego najzupełniej zga- 
dzamy się na upomnienia X. Hisslinge- 
ra, wzywające katolików do zgody i cie- 
szymy się z oświadezenia rektora Ka- 
schnego, który przeczył wszelkim za- 
czepnym(??!!) dążeniom niemiecko-kato- 
lickich Towarzystw w dzielnicach pol- 
skich. Lecz panowie ci nie powinni się 
w żadnym razie łudzić co do tego, że 
hakatyści, którzy występują z jak naj- 
ostrzejszemi zaczepkami przeciw pola- 
kom i dążą do wyjęcia ich z 
podpraw idowywłaszczenia, 
iważają katolicko-niemieekie Stowarzy- 
$zenia za sojuszników Hakaty. (Tak. też 
jest w istocie. Przyp. Red. Wielkop,) 
i za teren do rozbicia silnej twierdzy 
katolickiego Kościoła na wschodzie. 
Stąd to wielkie zainteresowanie 
stąd ta nadzwyczajna sympatya, które 
nie tylko Hakatyzm, lecz także e- 
wangelicki Bund okazuje tym »ka- 
tolickim«(??!). Towarzystwom, i to pe- 
wno nie na to, aby ich utwierdzać w 
silnych katolickich przeko- 
naniach. Dla tego głównem dąże- 
niem tych Towarzystw powinno być sta- 
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ranie o wydostanie się z miłosnych ob- 
jęć najgorszych przeciwników i prze- 
śladowców katolicyzmu, jeżeli chodzi im 
o zyskanie sympatyi u niemieckich-ka- 
tolików w rzeszy niemieckiej. Ze pi- 
smo związkowe niemieckich katoli- 

ków  „Katbolische-Baundschan" otrzy” 

moje 700 mares sobwencyi od rzada, 
musi wywełać także nader nieprzy- 
jemre vuozncia 

Tyle »Germania«. 

Wydaje się zatem, że „Katholische 
BRvnd.chau sto na 'ołdzie protestan- 
skiego rządu pruskiego, jest zatem ta- 
kiem hm gadzinkowem pi- 
semkiem — takiem pisemkiem ka- 

co to niby 
popiera katolicyzm, w gruncie rzeczy zaś 
służyć ma celom rządu protestan- 
ckiegc, stąd trafne były nasze przeczu- 
cia, że około tego pisma gromadzą się 
jedynie »staatskatolicy« albo też 
»auchkatolicy«. 

Jeden z referentów, pan sędzia Fi- 

scher, występował wprawdzie przeciwko 
temu nazwaniu, aleć wystarczy tylko 
wskazaćna to, że »Katholische Rundschau« 
bierze pieniądze od rządu pruskiego 
protestanckiego, aby zrozurhieć, 
o co chodzi, 

Tyle z naszej strony. 
jermania« pisze dalej: 

Wolelibyśmy, gdyby pismo opierało 

się na ofiarności członków Towarzystw, 
mianowicie; tych, którzy pobierają »ost- 
markeneulagis, a nie pobieralo 

tej jałmużny. 
Nader trudne i zawiłe stanowisko 

tych katolickich Towarzystw na kresach 

wschodnich powinno je skłonić do o- 

strożnego zachowania się. Przecież mo- 

gq się trzymać niemczyzny, ale nie po- 

trzebują występować zaczepnie przeciw 
polakom, mogą brońić niemczyzny bez 
zaczepiania praw, polaków. 
Możemy pewno wyrazić nadzieję, że i te 
katolickie Towarzystwa przystąpią do 
programu, w którym centrowcy przed 
dwoma laty przez usta posła Fritzena 

zaznaczyli swe stanowisko do tak zwa- 

nej kwestyi polskiej, Jeżeli to nastąpi, 

sprawa będzie jaśniejszą niż dotąd. 
Mianowicie zaś powinny owe Towa- 

rzystwa niemiecko - katolickie, ponieważ 
mienią się być »dobrze katolie- 
kiemi« zachować należne względy wo- 
bec władz kościelnych. Tele- 
gram wierno-poddańczy do X. Arcypa- 
sterza sam w sobie nie nie“znaczy, a 
możliwe dobre wrażenie zaciera się w 
oczach wszystkich sprawiedliwie myślą- 
cych katolików przez to, że owego 
publicznego zebrania nad- 
użyto do wytaczania skarg na ducho- 
wieństwo, i przytaczano nawet pojedyń- 
cze wypadki. Zamieniono zatem owo po- 
lityczne zebranie na jakiś wyż- 
szy sąd kościelny, a nie dano za- 
czepionym duchownym możności odpar- 
cia zarzutów. Czy to także do- 

brze porkatolieku?! 
Odpowiedź mogą sobie panowie ze- 

brani w Krotoszynie z tego wyciągnąć 

że pisma Hakaty i »ewangielickiego 
bundu« te właśnie zażalenia i to jedy- 
nie te zażalenia przytoczyły z całego 

toku obrad. 
Tyle z uwag »Germanii.« 
„Germania jest pismem na wskroś 

niemieckiem, dla polaków bynajmniej 

nie przychylnem; jeżeli wiege takie pi- 

smo nie waha się poddać ostrej ocenie 

działalności niemiecko-katolickich Towa- 

rzystw, to już chyba na potępienie zu- 

pełne z naszej strony zasługują. My nieraz 

pisaliśmy o działalności tych Towarzystw 
i wskazywaliśmy na ducha wiejącego z 
łamów »Kath. Rundschaus, nie potrzebu- 
jemy dlatego dziś pisać o tem obszerniej. 
Stwierdzamy jedynie, że Towarzystwa 
niemiecko-katoliekie i »Katholische Rund- 
schau« służą nie celom katolickim 
lecz celom germanizacyjnym, że popie- 
rają hakatyzm, że podkopują wpływ 
Kościoła katolickiego u nas — za tem, 
że są pionierami niemczyzny pro- 

testanckiej. 
Stąd zdala się nam trzymać trzeba 

odtych Towarzystw, a mianowicie mło- 
dzież przestrzegać przed niemi. Pod 
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z odnoszeniem do domu 1,62 mk. Hr. 8. 
skórą baramka, kryje się ża- 
żartywilkgermanizmu i pro- 

testantyzmu. — 

Frymarka ziemią. 
Kotowiecko po śp. Morawskim prze- 

szło na subhaście w ręce niejakiego Ka- 
mińskiego, ajenta Kronheima, wia- 
domo, że Kronheim stoi w stosunkach 
z komisyą kolonizacyjną. Wina za taki 
smutny obrót sprawy spada na Olszów- 
kę, który mająe Morawską za żonę nie 
nie chciał słyszeć o innem załatwieniu 
sprawy. Za Kotowiecko zapłacono ma- 

rek 1,049,000. Tym sposobem prze- 

szło znowu kilka tysięcy mórg polskiej 

ziemi w niemieckie ręce i kilkadziesiąt 

polskich rodzin utraci swe siedziby. 

„Powstanie w Polsce.“ 
Pod takim nagłówkiem »Nowosti 

(Nr. 251) piszą: 
»W tych dniach obiegła dzienniki 

petersburskie wiadomość, że w najbliz- 

szym czasie wybuchnie w Królestwie 

Polskiem powstanie zbrojne. Jedna z 
gazet wskazała nawet termin rozpoczę- 

cia powstania: 31 grudnia lub 1 sty- 

cznia. Aliści, dzięki Bogu, termin ten 

minał, a żadnego powstania zbrojnego 

nie było w Polsce. 

Wszystkim, znającym dobrze Pel- 

skę, zapowiedź powstania wydaje się nie 

sumienną prowokaeyą. W samej rzeczy 

skąd się ta wiadomość wzięła? Z czego 

wywnioskowano, że powstanie w Polsce 

wybuchnie? Stan rzeczy w kraju wska- 

zuje całkiem co innego. 
Proletaryat polski toczy walkę z 

rządem w ścisłej zgodzie z proletar'ya- 

tem rosyjskim. Cele proletaryatu -pol- 

skiego są celami wszechświatowemi, nie 
zaś zaściankowo narodowemi. 

A ponieważ walkę w Polsce prowa- 

dzi prawie wyłącznie proletaryat, nie 

zaś cały naród, zatem podejrzewanie po- 

laków o separatyzm spoczywa na. kru- 

chych podstawach. Gdyby nawet wybu- 

chło powstanie zbrojne, to nie byłoby 
narodowem, lecz rewolucyjnem, jak w 
Moskwie. Ale i takie powstanie jest nie- 
możliwe, ponieważ polaey bynajmniej 
nie watpia, że byliby wkrótee zmiażdże- 

ni przez dwakroć sto tysięcy żołnierzy 

rosyjskich, załogujących w Polsce. 

Polacy, jako. naród ucywilizowany, 

nie łudzą się i nie budują „na lodzie 

zamków nowej rzeczypospolitej. - Pejmu- 

ja wyśmienicie, ze oderwawszy się w 

danej chwili od Rosyi, nieuniknienie 

wpadliby w żelazne szpony niemieckie. « 

Propozycye konferencyi w Algesiras. 
(Sprawa Marokańska.) 

Są one w głównych zarysach na- 

stępujące jak donosi z Tangieru ko- 

respondent »Timesa«: 
1) Go do policyi: ogólna siła 

ma się składać z krajoweów pod do- 

wództwem krajowego oficera, który bę- 

dzia jej szefem odpowiedzialnym, ale no- 

minalnym. Władza wykonawcza będzie 

w ręku pewnej liczby ofieerów i pod- 

Par 

oficerów europejskich tej narodowości, 
lub tych narodowości, które otrzymają 
odnośny mandat. Taki sam system pre- 
ponuje się dla armii. Jest również pre- 
jekt zbudowania seryi blokhauzów, ma- 
jacych stać w ustalonych oddaleniack 
od miast nadbrzeżnych, poza te stano- 
wiska wzbroniony będzie wstęp krajow- 
com uzbrojonym. Ponieważ każdy kra- 
jowiee w Marokku zwykł nosić broń, tę 
więc, cheący dojść do miast nadbrzeż- 
nych, złożą w blokhauzie, a otrzymają 
za powrotem. Siła policyjna ma stop- 
niowo dotrzeć do wszystkich okolie kra- 
ju, w tym celu, wzdłuż głównych tra- 

któw handlowych rozstawione będą woj- 

skowe posterunki. 

2) Reforma finansów przed- 

stawia większe trudności. Przyznaje się 

konieczność reorganizacyi urzędów eło- 
wych, skoro pieniądze znikają z nich i 
pełne clo rzadko kiedy bywa ściągane, 

Ale decyzya w tej kwestyi musi w wię- 

kszej mierze zależeć od tego, jak kon- 
ferencya zechce zrozumieć warunki tej 
pożyczki franeuskiej, na mocy której 
banki francuskie posiadają już pewną 

kontrolę nad ełowymi urzędami. Propo- 
nuje się następnie założenie marokkań- 

| skiego banku państwowego. Lecz okre- 
ślenie jego władzy i przywilejów będzie 
stanowiło trudność, zwłaszcza, że sułtan 
nie ma zdaje się żadnej gwarancji, któ- 
rąby mógł złożyć za nową pożyczkę —— 
niewiadomo więc, w jaki sposób założyć 
bank państwowy bez... kapitału. 

W celu zebrania nowych dochodów 
proponuje się powiększenie cła od im- 

portów, a równocześnie zmniejszenie ©0- 

płaty od eksportów pewnej kategori. 

Deeyzya może nastąpić dopiero. po 24- 

siągnięciu zdania głównych firm han- 

dlowyeh w Marokku. Gdy sułtan zdoła 

uregulować pobór, podatków i zagwa- 

rantować bezpieczeństwo życia i mienia, 
zastosuje się ten paragraf konwencji 

madryckiej (1880), który obowiązuje za- 

mieszkałych w Marokku Europejczyków 

do płacenia podatków. Co do reform 

niezbędnych w celu położenia końca 

kontrabandzie, maghzen nie ma środ- 
ków, któreby mu pozwalały podjąć się 
kontroli wzdłuż morskich wybrzeży. Je- 

dynie tylko zwiększona czujność władz, 

surowość kar na krajowych i europej- 

skieh przestępeów, oraz baczność Fzą- 

dów europejskich, ażeby nie wywozone 

kontrabandy — mogą udaremnić zaka- 
zany handel bronią i amunicją. 

3) Co do robót publiez- 

nych, proponuje się zgodnie z ugodą 

franeusko-niemiecka, ażeby roboty były 

ogłaszane konkursowo i powierzane na 

korzystniejszych | warunkach bez 

względu na narodowość współubiegają- 

cych się. 

4) Kwestye dotyczące obwodów 

pogranieznych mają być pozosta- 

wione z jednej strony maghzenowi i 

Franeyi, z drugiej maghzenowi i Hisz- 

panii. 

Program, jak widzimy, jest niedłu- 

gi. Jednakże wymagać będzie, nawet w 

przypuszczeniu zgody mocarstw, jedne- 

myślnej, olbrzymiej i starannej pracy w. 



Zemsta socyalistów. 
. Po Warszawie rozrzucono następu- 
jaca odezwę: 

Rodacy! Dziś w południe czło- 
ick Narodowego Związku Robotniczego, 

Karól Piotrowski, został zamordowany 
w swojem mieszkaniu. W chwili, kiedy, 
wróciwszy z warsztatów Drogi Wiedeń- 
skiej, gdzie był robotnikiem, zasiadł do 
obiadu, do domu jego wdarło się kilku 
ladzi, zsktórych jeden dał cztery strza- 
ły do śp. Piotrowskiego, kładąc go tru- 

_ Bem w obecności żony, i trojga drobnych 
dzieci. 

. Kolega nasz padł ofiarą swoich 
przekonań. Na osobie jego spełniona zo- 
stała zbrodnia przez tych, którym stał 

jako przeciwnik strajku ko- 

musi stanąć, chociażbyście 
ni po trupach demokratyczno- 
narodowych zbiröw« — nawoływał świe- 
że organ Socyalnej Demokracyi. Słowa 

/ te wskazują, czyjem dzielem jest nik- 
" 6zemna zbrodnia. 
>. Rodacy! W chwili, gdy jeszcze nie 
 zastygła krew naszego kolegi i bojowni- 
ka naszej sprawy — oddajemy tę zbro- 
dnią pod sąd waszej opinii, waszego su- 
mienia. Bratobójcza, krwawa walka roz- 
poczęła się — wiedzcie, kto ją zaczął, 
‚na czyją głowę spadnie krew, która się 
ww niej poleje. 

Wiedźcie, że toczymy walkę nie z 
rodakami innych przekonań, ale z or- 
ganizacya morderców. 

Warszawa, 2 stycznia 1906. 
Organizacya bojowa 

Narodowego Związku Robotniczego 
i Dem.-Nar. Miodz. Robotn. 

Ksiądz prałat Stvchel © 
0 nowem prawie szkdinem 

owa wygłoszona w 
dnia 12 grudnia 1905 r. 

NE 
To powiedział nam też pan mini- 

ster wczoraj, uzasadniająę projekt usta- 
wy. Mówił, że rozłożenie ciężarów wy- 
rołałoby zniechęcenie u nas w Poznań- 

“skiem i w Zachodnich Prusach. Czy 
oże leży w tem zamiar oszczędzania 
iemieckich agraryuszów na Wschodzie 
y nie potrzebowali ponosić riowych 
ężarów, jako właściciele gruntów ? 

‘Tam przyzwyezajono się przecież raczej 
do subwencyi wschodnio kresowych, a 
ponieważ tylko niektóre kategorye nie- 
mieckich mieszkańców wschodu otrzy- 
trzymują owe dodatki, nie chciano mo- 
że na kategoryą niemieckich właścicieli 
Sbr nałożyć nowych ciężarów. Może 

4 polscy właściciele ziemscy dla tego 
tylko zwolnieni zostali 

 eiężarów, aby nie mieli wpływu na de- 
 putacye, na dozory szkolne i ich skład, 

ogóle na sprawy szkölne, lubo ustawy 

rawy niemieckich wi: 
Ścicieli ziemskich zastąpią doskonale sa- 
me władze rządowe. - 

Potem twierdził pan minister, że 
wielkie zaniepokojenie powstaloby tak- 
że wskutek przejścia administracyi tam- 
tejszych niemiecko-ewangielickich szkół 
w ręce polskich dozorów szkólnych. — 
Nie umiem sobie wyobrazić, aby w ja- 
kim obwodzie, w którym liczba niemie- 
cko-ewangielickich szkół w należytym 
stosunku odpowiadała narodowości i wy- 
znaniu ludności, dozór szkólny miał na- 
raz stać się polskim. (Śmiech u pola- 
ków!) 

Powiedzmy raczej, że nie Żżyczono 
sobie, aby niemiecko-ewangielickie szko- 
ły, które wśród, ludności polsko - katoli- 
ckiej powstały, były. pod wpływem pol- 
skiego dozoru szkólnego. Tego właśnie 
chciano uniknąć. Ałe tam właśnie takie 
szkoły niessą na miejscu. 

jeżeli w uzasadnieniu $ 56 mowa 
jest, o naprężeniu narodowościowem, — 
które, rzekomo spotęgowa łoby się jesz- 
cze w razie zaprowadzenia nowego pra- 
wa, to śmiem twierdzić, iż rzecz ma się 
właśnie przeciwnie. Gdyby terytoryal- 
ny zakres prawa objął także W. Ks. Po- 

„zmańskie i Prusy Zachodnie, naprężenie 
to raczejby zwolniało. 
u polaków!) , 

(Bardzo słusznie 

Mości Panowie, nikt nie ma powo- 
du odetchnąć teraz spokojnie dla tego‘ 
że wyłączeniem W. Ks. Poznańskiego i 
Prus Zachodnich przyjęcie ustawy stało 
się możliwem dla drugicl prowincyi. — 
Nie, wiełkie partye, którym zależy na 
tem, aby równe prawo, wolność i praw- 
da istniały, dla wszystkich, powinny w 
interesie religijnego wychowania tego 
się domagać, aby właśnie i do tych pro- 
wincyi, które mają największą ilość 
szkół symultannych, ustawa została za- 

prawo to im zresztą przyznały. Wyco- 
TER ESRB ANOLE 

słowa: »Odisse, quem laeseris.< | 
nawidź tego, kogo ukrzywdziłeś!) 

Tow, dla urzędników goszndarczych 
na oba powiaty poznańskie 

odbyło dnia 6 bm. walne zebranie na 
sali hotelu francuskiego przy udziale 
około 40 członków, wyłącznie honoro- 
wych. Radosnym objawem jest ta licz- 
ba przybyłych i widać pewne zaintere- 
sowanie się, cżego przez kilką lat osta- 
tnich nie było. 

Przyczyną tego większego zaintere- 
sowania jest Tow. Centr. Gospod. które 
stara się zbliżyć do tego Tow. i stale 
je popiera przez zachętę do właścicieli, 
aby urzędnikom pozwalali mieć udział 
we wykładach naukowych, jakie Tow. 
rokrocznie urządza. Obecni na zebra- 
niu ezłonkowie postanowili brać udział 
w tych wykładach. Centralny Zarząd 
jednakże pouczony dotąd zyskaną pra- 
ktyką oświadcza, że wykłady urządzi 
dopiero wtedy, jeżeli najmniej 60 urzę- 
dników się zgłosi i dla tego nie uprosił 
dotąd prele w, dopóki nie będzie 
miał pewności co do owej wymaganej 
liczby słuchaczy. Z tego powodu jak 
najliczniej zgłaszać się należy. 

uy? KITE O 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy Berlin, 10 stycznia. Były 

minister robót publicznych, Thielen, u- 
mart. — Ciężko zapadł na zdrowiu se- 
kretarz stanu Richthofen. 

— Berlin, 10 Stycznia. (Z parla- 
mentu.) Omawiano w dalszym ciągu pro- 
jekty podatkowe rządu rzeszy. 

4 zaboru rosyjskiego. Warsza- 
wa, 10 styeznia. Skałłon oświadczył, de- 
putacyi obywatelskiej Warszawy, że stan 
wojenny będzie zniesionym dopiero po 
zupełnem uspokojeniu się umysłów. 

nia; 
zye 

nie ustały jedynie na dworcu mikołaje- 
wskim, na który przybywają podróżni z 
Petersburga. ae 

— (Głód). Z Petersburga donoszą: | | 
W guberniach Orel, Riczan i Penza pa: _ | 
nuje wśród ludu wiejskiego. straszny {| 
głód. Rząd na razie nie czyni nie,aby © | 
klęskę tę usunąć. 

— Odessa. Marynarze wszystkich i 
rosyjskich okrętów handlowych na mo- d 
rzu Czarnem rozpoczęli strejk. Wzbra- 
niają się oni przedewszystkiem przewo- | 
zić wojsko rosyjskie na Kaukaz. Port 
Sebastopol zupełnie odcięty od morza, 

— (Organizacya Łotyszów). Z Ry- 
gi donoszą: Po uwięzieniu licznych 
powstańców i straceniu przywódców ło- 
tewskich, dopiero rząd odkrył, jaką była 
organizacya rewolucyonistów łotewskich. 
W Rydze istniał główny rewolucyjny 
komitet wykonawczy, który posiadał 
filie we wszystkich większych miastach. 
Komitet ogłosił, że znosi wszelkie przy- 
wileje, a chłopom pozwolił lasy wyręby- 
wać i sprzedawać, pod warunkiem, że 
pieniądze składane będą w kasie komi- 
tetu wykonawczego. 

— Petersburg. (Stan wojenny na 
Syberyi). Ogłoszono stan wojenny w 
powiatach, przez które przechodzi kolej 
syberyjska. 

— (Bunt armii mandżurskiej). Biu- | 
ro Reutera donosi z Pekinu: Przybyli ‘ 
tutaj z Charbina kupey opowiadaja, żę | 
władze rosyjskie odsyłają obecnie jak- | 
najspieszniej wojska do Rosyi, W armii 
tej ma, według ich relacyi, grozić bez- 
pośrednio wybuch buntu. Wojska za- | 
mierzają podpalić i splądrować Włady- | 
wostok, jeżeli nie będą natychmiast o- 
desłane do ojczyzny. W ostatnim cza- 
sie zaszło kilka wypadków podpaleń. 
Kolejarze nie chcą pełnić służby, o ile 

i 
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Niebezpieczna gra. 
Powieść współczesną 

osnuta na tle rosyjskich stosunków. 

’ (Ciąg dalszy. 

Po chwili szybko dodał: 
= Rysopisy ich janakaz uwięzienia 
telegrafować do 

olejowych w obrębie tysiąca wiorst od 
etersburga. ; 

Niespokojnie po całym pokoju bie- 
i sam, z sobą rozmawiał: 

|  —= Czy mogliby zdobyć się na od- 
wagę ukryć się w kraju? 

e zbyt dobrze, że to mogłoby tylko 
óżnić niechybne uwięzienie. 

_ Zwrócił się nagle do francuzki: 
.— Opowiedz mi pani wszystko. U- 
am pani, wiedząc, że nienawidzisz ko- 

biete, którą miałaś śledzić. ń 
— Tak! — zawołała gwałtownie — 

e ona go kochała! 
— Co, ona kochała Szasze Wele- 

ciego? Mój Boze! 
aczy zachowanie się pani? Proszę od- 
owiadać! 

Padła przed nim na kolana, łkając: 
‚aski, łaski! 
— Mow pani prawdę! 

oga do uzyskania łaski u barona Frie- 
richa. Prawdę! 

_— Miałam pańskie instrukcye i po- 
m ją śledzić. Mój Bowe, czy przy- 
czasz pan, że byłabym zdolną, gdy- 

mogła przeszkodzić, 
żezyźnie, którego kocham, z kobietą, 

ej nienawidzę? Dzień cały przesie- 

m 

wiąc, a ja wypiłam. paszportem, wszędzie ważnym, który jej 

4 stosowaną. (Bardzo słusznie! 'u pola- Rosya. Petersburg. Biuro Batho- | nie dotyczy ona ekspedycyi pociągów | ków!) na dowiaduje się, że do zwołania Du- | wojskowych. Mości Panowie! jeżeli poczucie spra- my rząd nie zmiemi postawy względem — Witte miał oświadczyć, że duma |; sejmie pruskim | wiedliwości i równouprawnienia nie wy- | prasy i związków. moze najprędzej być zwołaną na 28-90 marło jeszcze zupełnie, moglibyśmy 0- — Petersburg. (Wybory do Du- | kwietnia. — Car podobno przyspiesza ] : | czekiwać, że chociaż rząd pragnie wy- | my). Biuro Bathona donosi, że rząd | zwołanie dumy. ' kiuczenia tych prowineyi, wysoka Izba czyni nadzwyczajne usiłowania celem Austrya. W dobrze poinformowa- | (4 jednak postanowi, aby prawo to rozcią- | jak najszybszego zwołania Dumy. We | nych kołach utrzymują, że wobec rze- z gnąć także na te prowincye. Ale cze- wyborach rząd popierać będzie partye, | komo wrogiego i groźnego usposobienia - goś podobnego mógłby oczekiwać tylko | nie przekraczające w swych progra- | ludu ruskiego we wschodniej Galieyi niepoprawny optymista albo człowiek | mach zasad maniiestu z 30 paźdźjerni- względem polaków, rozważano podczas || nieobeznany zupełnie z naszemi stosun- | ka r. z. ostatniej bytności namiestnika hr. Po- || mi. |. — Moskwa. Moskiewska partya tockiego w Wiedniu w kołach rządo- | Rząd już samą ustawą zadokumen- | handlowo - przemysłowa postanowiła u- | wych, 'ewentualność ogłoszenia stanu 0- tował, że chce wyjątkowego stanu. My | dział wziąć w wyborach do »Dumy« i | głoszenia stanu oblężenia w powiatach: 7 przedstawieiele polskiego ludu nie ma- przygotowuje się do nich energicznie. | Horodenka, Zbaraż i Podhajee, jakonaj- . 1 my innego środka, aby temu przeszko- Partya ta wydała odezwę, ostrzegającą | bardziej zagrożonych. Dotychczas atoli | 8 dzić, jak tylko założenie energicznego | przed bojkotowaniem Izby państwowej, | nie powzieto jeszeze co do tego żadnej * protestu przeciw temu, że w ten sposób | równie jak przyczynieniem się do jej decyzyi. i 4 k prawa nasze narodowe i religijne idą | zwołania. Stronnietwo, nie szczędząc — Wiedeń. (Rada. państwa). Po-  ( q w poniewierkę. (Wielka prawda! u po- | kosztów rozwinęło silną agitacyą w gu- | twierdza się wiadomość, że Rada pań- Nei laków !) berniach przemysłowych. stwa ma się zebrać dnia 23 bm. Mesh My coraz dokładniej rozumiemy, — (Teroryzm rządu). »Voss. Ztg.« — Praga. (Sejm morawski.) »Poli- A jakie znaczenie mają mieć w Prusach | donosi z Petersburga: W guberniach | tik« donosi, że Sejm morawski ma obra- © od ponoszenia | hasła »niemezyzna,« »kultura i. wol- | nad Wołgą i na Białej Rusi uwięziono | dować do 20 bm. o ność.« W tem znaczeniu nie są one kul- | przeszło 1000 konstytucyjnych demo- Włochy. Rzym. »Popolo Romano« turalne ani wolnomyślne, ani europej- | kratów. donosi: Ponieważ minister spraw zagra- | skie, ani łudzkie. Prawdziwą, niespa- ~~ Moskwa. (Echa rewolueyi zbroj- | nieznych życzy sobie przedłożyć parla- | k ezona myśl pruskiej racyi stanu oddają | nej.) W ubiegły piątek zaprzestano na | mentowi natychmiast po jego zebraniu: m — e m. PESZEK nn R Arn | ZEŃ, | działam w hotelu na straży i widzia- -- A potóm ? — ochryple Friedrich | pozwala w wykonaniu swoich obowiąz- K |łam — wskazała na mnie, jak ten | syczał. ków na wszystkie strony jeździć. Okręt | e pan pojechał z nią do Kronsztadu. J — Potem ?. jeszcze chwileczkę ze | odjechał wczoraj w mocy © godzinie pół — p — Czy miała nadzieję tam mi się | mną rozmawiał, ogarnęła mnie jednak | do dwunastej. Teraz już niemożliwe do- | * wymknąć? — zawołał Friedrich tonem, jakaś Senność, czułam tylko, że on ra- | stać ją w moje ręce. Znajduje się na | > który mi dowodził, że plan Heleny ucie- | mieniem mnie swojem objął i zaprowa- pełnem morzu i tym razem nie mogę czki na »Darlekarlii< byłby się z pe- | dził do pokoju; a kiedym dziś rano o- | jej już dosięgnąć. ć wnością nie powiódł. budziła się w łóżku mojej rywalki, za- „Potem wpatrzył się we mnie, jak 20 zystkich staeyi — © godzinie w pół do szóśtej wi- kneblowano mi usta i przyprowadzono | jastrząb w swoją i Sao 8 tt | = 
działam, jak powrócili do swego miesz- tutaj. és i 4 —— Ale pan jesteś a: = PE ER AI kdlnerzy już RT byli po- © — I przeklęta nainiętność pani do — rzekł 2 _wstretnym uśmiechem. — ; dal W dwadzieścia mówić później do | tej małpy rosyjskiej udaremniła naj. | Pan, któryś ja za fałszywym pasz- ae jej pokoju wszedł Szasza, wytężyłam je- większe dzieło mogo życia! Nie spo- | portem — przywiózł do Rosyi, jako i szcze bardziej uwagę.. Po chwili wy: | dziewaj się pani odemnie litości! .— prawowitą małżonkę swoim krewnym by PO Nie, S a RB SON. WEHR 7” |k ł Friedrich, gdy Eugenia w - | przedstawił i nawet w pobliże cara ją mi 

Nie, Szasza szedł znowu, a ja zagadnęłam go, czy- krzyczał riedrich, gdy Kugenia w roz- | p te ¢ „I di 2 
niąc niu wyrzuty wiarołomstwa, bo go | PASZY. rak: SIę okoto 108 1029. 2 Eee WIOGE ak ee | N SPC Sear = Koh W tej chwili wszedł telegrafista, | jem ręku, w mojej pułapee! : RE 1 k A ; wręczając baronowi telegram. Otworzył Obrzucił mnie przytem spojrzeniem ne! AB wia” panią porzucił — strasznym go i wydał ryk szalonego gniewu. Twarz | pełnem tryumfu. rz. głosem drwi Friedrich. mu pobladła śmiertelnie, ręce splotły się W tej chwili jednak strzeliła mi do pn ; ae A> ejj kurezowo. Potem krzyknął: głowy myśl najszczęśliwsza w życiu, bw: Bia: — Wyprowadzić tę pannę, zostaw- znakomita, rozpaczą poddana myśl, za bli: — On mówił: »Eugenio, jesteś za- | cie mnie na sam z amerykaninem! którą do dziś dnia samego siebie uwiel- Po zdrosna, o babkę, o staruszkę. Naiwne Gdyśmy się sami naprzeciw siebie | biam! Chwyciłem się jej, jak tonący się Więc tem się tło- | dziecię, nie jestem bynajmniej wielbi- | znaleźli, wykrztusił te słowa: N brzytwy, a zrozpaczona mysz ostatnich tul cielem starożytności«.» — Przemawiał — Telegram donosi, że ta kobieta, | jeszcze sił dobyła, aby rozsadzić wię- — sch potem do mnie znowu takim tonem, | którą zdawałem się już mieć w swoich | zienie. po: który rozkoszą upaja, i któremu oprzeć rękach, przecież umknęła. Ten major — Nie — zawołałem — jestem bez- : kla z się nie mogę. Szeptał: »Zaczekaj tu | Szasza, pojechał jako służbowy oficer do} pieczny, a bezpieczeństwo moje równa dei To jedyna | chwilę; spędzę z tobą trzy godziny, aby | Wyborga, pogranicznego posterunku | się pańskiemu. Posłuchaj mnie pan, ko- lew ci dowieść, że nie mam zamiaru ucie- petersburskiego, dokąd nie potrzebował chany przyjacielu baronie, dla swojego pie kać«. A zaraz potem dodał te słowa: paszportu. Tam, jako oficer carski, | własnego dobra. To prawda, przemyci- Pat Ale widzę, że jesteś znużoną; poczekaj, | prosił o pozwolenie odjechania na no- | łem tę damę za moim paszportem. Prze- rzy Lenox i żona jego są w bocznych po- | cnym okręcie do Danii. Towarzyszyła | kroczyłem ustawy rosyjskie w takiej : kojach, natychmiast przyniosę ci tu z | mu kobieta, jadąca za paszportem Eu- | mierze, że masz pan prawo wysłać mnie: dać uciec | ich stołu filiżankę kawy«. — I rzeczy- | genii de Launay, nadzwyczajnej agentki | na Sybir. : ; wiście przyniósł mi ją, o miłości pra- tajnego biura policyi rosyjskiego rządu, [Ciąg dalszy nastąpi, | | 



wdrożenie rokowań w tej sprawie kwe- 
styi jeszcze nie załatwionych. Na pro- 
śbę tę rząd wiedeński się nie zgodził i 
delegaci rządu ae wyjadą do 
Wiednia. 

*hiny. Pekin. Chiny zamianowały 
'ezłonka Wajwuku (ministerstwo spraw 
zagranicznych) Tonga, delagatem dla 
zawarcia 4 Rosyą umowy, w sprawie 
północnej Mandżuryi, głównie co do o- 
graniczenia. straży kolejowej. 

Wiec »Straży« na powiat śremski 
zapowied ziany na dzień 14 Nea o 
godzinie 4 po poł. w Śremie nie cdbę- 
dzie sie, ponieważ policya ze względów 
na bez ństwo publiczne nie pozwo- 
liła na nie publicznego zebrania. 

Szanowhym panom posłom: pp. dr. 
Alfredowi Chłapowskiemu i Korfantemu, 
delegatowi Straży «, Chociszewskiemu i 
ks. war dk erage Kubskiemu, którzy 
łaskawie przyrzekli przemawiać na wie- 
eu, niniejszem serdeczną składam za go- 
OWOŚĆ | podziękę. Z szacunkiem 

Dr. Czesław Nav wrocki, 
starosta »Strazy« na pow. Śremski. 

* Wiec »Straży« odbędzie się w 
Kamionnie (powiat miedzychodzli) 
dnia 21-go stycznia o godzinie pół do 
1-szej po poł. na sali p. Kurka. Na po- 
rządku obrad: 1) Zagajenie. 2) Mowa 
p. dologata »Strazy<  (Rzepeckiego) 0 
eelach i zadaniach »Strazye. 

Na wiec ten sę raszą „i zła 
rade Bogdańsk 5) 24 

ee 

Wybory przedstawiciciu wło- 
Sciam do sejmu prowincyalnego z po- 
wiatów rawickiego,  gostyńskieg le- 
szczyńskie< 3 wsehows skiego, koScianskie- 
go i śmigielskiego, odbędą się w Le- 
Sznić, dnia 22 Rodia br. o godzinie 9 

landraturzę: 
Wszyscy uprawnieni wyborów 

powinni się stawić koniecznie, bo’ tylko 
wtenczas kandydat. polski. przejść może. 
Głosów polskich jest 12, niemieckich 8. 
CREB ARE BIE. 

Mar Wiadomości z blizka i z daleka. 
Uszmy dzigci czytać i ci ga palscy! 
Poznań, dnia 11 stycznia 1906: r. 

* Prznań. Biuro informacyjne «Stra- 

na 

do 

POKI 

ży« znajduje się na Piekarach nr. 12 
W niedzielę i święta otwartem jest od 
godz. 12—2 w południe. 

* pokwitowanie. Po zamknięciu rachun- 
ków tegorocznej sprzedaży rabatowej = rzecz 
Towarzystwa Kol. Wak. i Stacyi Sanitarnej 
„Stella* odebrałem jeszcze w dobroczynnej 0- 
fierze w zamian. sprzedaży: rabatowej od pana 

Adamskiego w Bazarze 10 marek, z których 
edbioru niniejszem z podziękowaniem kwituję. 
Ofiarę tę komu należy, złożono. 

Benzelstjerna-Engestróm. 
* Z teatru. Dziś: „Blagierzy polityczni, 

komedya przez A. Walewskiego. Ceny abona- 
mentowe. — W piątek powróci na afisz wiel- 
biona przez cały ogół nasz opera narodowa 
Kurpińskiego: „Krakowiacy i Górale* po 
cenach do połowy zniżonych. — Na sobotnią 

premierę pójdzie nowa zupełnie farsą franeu- 
ska Maurycego Henneqnina: „Żona pana ko- 
misarza.“ — W niedzielę po południu o go- 
dzinie 3: „Podróż po Warszawie“ operetka 
z tańcami i śpiewami. (Ceny do połowy zni- 
żone. — Tego dnia wieczorem dramatyczny 
utwór Catnila Mendez:  „Połka i Rosyan- : PYTA AMT 
ka“ czyli „Dwie matki.“ 

* Poznan  W zwierzyńcu biały nie- 
dźwiedź zachorował na język, zbierała mu się 
materya. Weterynarz sztabowy pan Kunze 
podjął się operacyi i udało mn się jątrzące 
miejsce przebić. Ponieważ operacya ta nie- 
dźwiedziowi ulgę przyniosła, złagodniał i po- 
zwolił Sobie ranę oglądać i leczyć. Zna- 
nem jest zdarzenie w czasach starożytnych 
rzymskich. Niewolnik Patroelus uciekł przed 
prześladowaniem do puszczy. Tam spotkał 
twa, mającego cierń w nodze. Patroelus przy- 
bliżył się do niego i wyjął mu kolee z łapy, 

poczem ją obwiązał i wodą oblewał, aż rana 
się zagoila. Lew od tego czasu stał się po- 
tulnym, jak piesek. Zdarzyło” się, że obu 
schwytano. Patrociusa wzięto do areny na 
pożarcie przez dzikie zwierzęta, a lwa do 
klatki, aby wygłodniały ludzi w arenie roz- 
dzieral. Hasen Patroelusa było takie, że 
lew go poznał, obwąchał, a potem jak wierny 
pies SACHS mu stopy inne Cesarz rzymski 
Patroclusa ułaskawił, a Iwa dał mu za towa- 
rzysza. 

* Poznań. Cukiernia przy moście Chwa- 
liszewskim dawniej pod firmą Nie Meck i Sp. 
nabył od p. Wł. Tomali pan Wiktor Jagiel- 
ski. Lokale odnowiono i eukiernih tę połecić 
można względom publiczności. 

a 4 +, 

1882, a 1 potem żołnierz w piątyra batalionie 

pionierów, szeregowiec Klemens Szymański u- 

mart na tyfus w niemieekich koloniach afry- 

30 kich, dokąd go wysłano. 

* Przumn. Dalszych przypadków cl horoby 

t. zw. tyfusu mózgu (tężec karku) w powiecie 

Pozn. Zach. nie było. W Dopiewcu od 18 
grudnia nikt nie zachorował.  Lazaret miejski, 
który przyjął pierwszych chorych z Dopiewca, 
teraz już nie przyjmuje. W Dopieweu i Pa- 

ledziu u i będą, gdyby  zachorowali, 

w osobnych domach. W Starołęce zachoro- 

wała osoba, zdaje się na 'tę samą chorobę 

* Pozneń.. Na targu na placu Sapieżyń- 

skim ukradł złodziej pewnej pani portmonetkę 
z 13 mk. ź kieszeni. 

# Puenań. , Sprawa. Behrenda coraz | jest 
szerszą. W Poznaniu aresztowano sierżanta 
pułku 46 i 2 podofieerów pułków piechoty 

47 i 6, podoficera pulku strzelców. konnych 
uwolniono. Behrend w śledztwie zeznat, że 
kupował „od podoficerów karabiny modelu 98 

i ostre naboje, a potem posyłał je handlarzo- 

wi broni Lollowi do Zielonogóry. Karabiny 

te posyłano do Rosyi Behrend płacił za ka- 

rabin ze 100 nabojami po 3 mk. 
Poznań. Pan Erich Fengler kupił 

od budownicz 
mor roli za 170. tys 

jler w oke śe 
„ala około 4 milionów cegjeł, 

Knitner posinatene 
uliey 

Dat: Ratajach 
z 40 . marek. 

Px 

sami 
gelmia ta] 

wyrabia oraz 
— Na subhaćci ie kupił p. 
cieśli Z. Dziurkiewicza przy 
za 36800 mk: 

Do służby wojskowej 

urodzeni w 

oznania i 

vinni się zgłosić 
1886, 1 to od 

+ 
lzieńcy roku 

5 stycznia do 1 lutego, do. odnośnych władz 

3 i okazać potrzebne metryki. . Ro- 
ziee, opiekunowie lub chlebodawey winni ich 

nazwiska podać do tych władz w ra 
nie obecności. Kto się do przepisów nie za- 
stosuje podp: karze do 30. marek lub 3 

dni więzienia. 
Kórnik. - Bierzżant Matheus  przyareszto- 

wał nieznajomego w lokalu pod 
który chciał koło za 12 marek; Zre- 
widowano go i okazało się, że mia legityma- 

eye podrobione na*3 nazwiska. Nazywa sie 

Addnik. Uciekł z wojska w Gdańsku. 
1endantura tamtejsza: na: telegrati 

nie odpowiedziała, że to 

Miał 

ratuszem, == 

sprzedać 

Ko- 
üczne zapyta- 

niebezpieczny . opry- 
sobie nabity rewolwer, ostre 

naboje i pieniądze w rablach. Odstawiono 
go do Poznania. Koło ukradł w Tulcach. 

1 
SZEK. 

* Kostrzyn. Pan Ą. Markiewicz, właści- 
cieł znanej fabryki pierników, na żal wyrażo- 
ny, że na czas nie dostawił zamówionego na 
świętą towaru odpowiada jak następuje: Pier- 
niki nie są MO któryby się lata całe 
trzymał, tylko podlegają [zepsuciu a zwłaszcza, 

„ 

lepsze gatunki. Z powodu tego wysyłam już 
w lipeu wojażera celem zbierania zamówień 
do dostawy na listopad-grudzien, rozsylam 

się formalin ie o cyrkularze , cenniki, prone 
i Sp, i kilkuna- cenia. Oprócz fa irmy 

stu wię i kupeów 
wincyi, zbywa oda 

Frenzel 
poznańskich i z pro- 

mia At mego odpowie- 

dzią: „Ja nie wiem, czy do gwiazdki po 
kam, pierników zatem teraz nie zamawiam.* 
Panowie ci zazwyczaj w ostatnim czasie przy- 
sy łają zamówienia. Ja, mając rozwój interesu 
mojego na en ktory trudem i wytrwałością 
bez niczyjej pomocy do obecnego rozwoju do- 
prowadziłem, uwzględniam, pomimo wszyst- 
kiego, o ile siły moje pozwalają, takie zlece- 

Odmawiam tyłko tym, którzy zamawiają 
w dniach ostatnich, ponieważ zapasy wtenczas 
całkiem są wyczerpane. Skora i rzetelną eks- 
pedycyą przemysł nasz polski na wyżyny 
wzbić się jedynie może. Zasady tej się trzy- 
mam, ekspedyując nieomal odwrotnie. Mam 
urządzenie, za pomocą którego możebnem jest 
odstawiać największe zamówienia, jeżeli przyjdą 
dość wcześnie; niezdolny zaś jestem odsta-wić 
najmniejsze zamówienie, jeżeli przyjdzie za późno. 
Dopóki ze strony kupującej publiczności pol- 
skiej (przedewszystkiem kupców) nie nastąpi 
naprawa, przemysł nasz polski kuleć będzie. 
Polskiemu przemysłowcowi i dostawey patrzą 
dziś przez szkło powiększające, nie przepusz- 
czają najmniejszego. uchybienia, wytykają przy 

lada sposobności popieranie swego, podczas 
gdy od nismedw, albo żydów wszystko z po- 
korą nawet przyjmą. Nie będzie prędzej le- 
piej, dopóki kupey polscy przez wczesne za- 
mówienia, drogi przemysłowi polskiemu nie u- 
łatwią. Załączając wyrazy: uszanowania, dzię- 
kuję serdecznie za tak dzielne na każdym kro- 
popieranie w pismach przemysłu polskiego. 

Unizony A. Markiewicz. 

Z Witkowa doszła do gazet korespon- 
dencya, w /której autor zastanawia się i wy- 
raza przykre uczucie, że ludność nasza polska 
w okolicy miasta usuwa się od Górnoślązaków 
polaków, którzy tu osiedli na koloniach roz- 
pareelowanych . z większych majątków. We 
Witkowie są tam głupcy, którzy” koszlawią i 
przedrwiwają narzecze górnoślązkie. Niekt6- 
rzy obywatele, a mianowicie młodzi, nie lubią 

górnoślązaków 
siedniej prowincyi. To też nie dziwić się, że 

nia. 

niektórzy z nich zamiast iść po zakupno do 

4 do. 08 
m. p. musieli sprzedać Mąkownieę Komisyi ko- 
 lonizacyjnej, ponieważ Mąkowniezanie nie cheieli 

Poznańskiej | 

— tych braci naszych ze są- | 

eg 

dzieci górnoślązkich przyjąć do szkoły i miano 
budować nową szkołę. Ślązacy, przeważnie 
ubożsi, nie mogące złożyć żądanych przez rząd 
kilkudziesięciu tysięcy marek zmuszeni byli 
mieszkania opuścić, bo im konsensów nie da- 
no. Terażw v budynkach ich, przy. których 

ciężko n napracówać -8ig musieli, rozpościerają | 

się niemiecko- luterscy 7 kolon nisch, gdzieś tam z | m 
Rosyi lub z Samojedéw. Podobnych 
przypadkó w P> , mógłbym więcej,  leez 
ograniczę jednym. = To też: większa 
część JA św jus Poznańskie: opuscha, a 

| reszta. jak stychać, że by chętnie pówróciła 
tam, gdzie ieh tradycyi, ich obyczajów nikt 
wysrydene nie będzie. Odzywamy się do tych 
zarozumiażych 6 jw  witkowskich, którzy 

tak ograniczeni nie „patrzą dalej +- aby sie 
zastanowiłi i w głupocie dalej nie brach. , Do 
szanownych zórnoślązaków, osiadłych na kolo- 
niach w skich zwracamy 5 
aby dobrze różniali e od plewy i Ści- 
śle się: związali : anymi obywatelami w 
mieście Witkowie i wsiach w. okolicy — 
a tych także wielu! 

się. zaś z uwagą, 

roz 

po 

jest 

* Kępno. Barbarzyństwo! Jakiś niezna- 
1 oczy koniowi handlarza 

Dotąd go nie schwy- 
ny złoczyńca wykłu 
Mendla z.Bołesławie. — 
tano, 

*. Powidz W szkole skasowano zupełnie 

| naukę religii w języku polskim, a przytem 
nadesłano wielką pake katechizmów _ nieriec- 
kieh, które dzieci mają kupować. — Rodzice 
nie mają chęci płacić za tę germanizaeya, 

Kutowice. Postowi Korfantemi w Swie- 
ta urodził sie synek. „Mys izer Zeitung“ 

nazwała go z ironią „Kronprinz Korfanty.“ 
Skoro się tylko „gwałtownie przy pomocy 

od Prus oder- 
lydatów na kró- 

wielkiego skarbu narodow ego" 

wi maj już 2 kanc 

i jednego Kronprinea! low 

Ortrand (w prow. saskiej). Pewien. pijany 
człowiek na mrozie. opart się twarzą o słup 
żelazny w płocie. — Przechodnie zauważyli, 
że mu nos i część policzka przymarzły tak do 
słupa, że nie mógł się raszyć. Uwolniono go 

+ ale część nosa i skóra 
się pi- 

z tej niemiłej pozycyi, 
na policzku pozostały na słupie. Tak 
jakom zdarza! 

Berlin . Proces prasowy przeciw byle- 

mu odpowiedzialnemu redaktorowi „Dziennika 
Berlińskiego. * panu Goździewiezowi toczył się 

Moabicie w Berlinie o wydrukowanie astę- 
pu z pisma apelacyjnego policyi Charlotten- 
bnrskiej przeciw „Sokołowi* tamtejszemu. — 
Władze wcale przeciw „Dziennikowi  Berliń- 
skiemu* o to nie wystąpiły. Dopiero — gdy 
prokuratorya w Bochum wytoczyła. proces 
„Wiarusowi Polskiemu,* który za przedruko- 

wanie ( 
zany został na 50 marek Kary, wytoczono tę | 
sprawę przeciw „Dziennikowi Berlińskiemu.* 
Sąd uznał, że „Dz. Berl.“ działa tu niejako 
pod przymusem, bo musiał w tym przypadkn 
bronić interesów oskarżonych jako swoich abo- 
nentów, ponieważ jednak „prawo zasadniczo 
zabrania ogłaszania takich dokumentów przed 
zupełnem ukończeniem danego procesu, przeto 

skazał go na „tylkoś 30: marek kary, mimo, 

że prokurator ze względu na jego przeszłe 

kary zażądał ukarania go grzywną 200 mrk. 

* Warszawa. Na kolejach w Kirólestwie 

Polskiem udzielono tysiąc sto urzędnikom dy- 

misyi, którzy brali udział w strejku kolejo- 
wym. Dotychczas zas stepuja ich „po ukazu“ 
sołdaty stupajki. Hulaja, hulaja, bo to praw- 

dypodobnie ostatni ich karnawał, zanim pójdą 

apenas won duraki!* 

* Kikot (w Królestwie Polskiem), 5. 1. 06. 

Odbyło się tu zebranie gminne, na którem 
podjęto kwestyą wprowadzenia w gminie Ki- 
kół języka polskiego. W6jt Kammermeister, 
niemiec, którego przed kilku tygodniami obra- 
no, wystąpił na czele niemców gminiaków 
przeciwko językowi polskiemu w gminie, do- 
wodząc, że zebranie takie nie ma prawa do 
uchwalania spraw podobnych. Mimo to, — z 
wyjątkiem kilkudziesięciu niemców — gminia- 

cy jednomyślnie uchwalili wprowadzenie języ- 
ka polskiego w gminie i sądzie, wyraziwszy 

swą nieufność wójtowi. Rzecz charakterysty- 
czna, że niemcy w Królestwie Polskiem wolą 
język rosyjski, niż polski!... Nie dziwnego 
— to starożytna sentencya „odisse, quem lae- 

seria — nienawidzić tego, któreg 70 się ukrzywdziło! 

A nienawidzą nas niemcy więcej, niż francus- 

kiego erbfeinda! ś / 

* Kalendarz. Piątek, dnia 12 styeznia r. 
schód słońca o godz. 8, b. dere Ws 8 

minńt 9, zachód o godz. 4 min. 8. 

owych ustępów aktn apelacyjnego ska- | 

ws 
* > Ai >) 

nie wasz 

= Goktyńi Roczne walne zebranie 

rzystwa Przemysłowców, Rzemieślników pol ; 

w Gostyniu odbędzie się w. niedzielę dnia | 

stycznia rb. o godz. 7 wieczorem w lokalu p. 

K. Jankiewieza. Na porządku obrad w: 

Pe : 
* Gnieeno Walne zebranie Towarzystw. 

Ogrodnikéw i przyjaciół ogrodnictwa na po- 

wiaty gnieźnieński, witkojwska i  wągrowiech 

odbędzie się w przyszłą niedzielę dnia 14 

ŚJYCZNIA rb. w lokalu zwykły ch posiedzeń 

cukierni pana B. Smetkowskiego przy ul 

Warszawskiej po południu o godzinie 2. N 

porządku obrad bardzo ważne sprawy. x 
Zarz A a 

Obra: na p srawna. 
Pann 0. B. odpowiadamy: 

RA zdania mogła dziedziczka wypo 

żbowego, lecz sped potrzebne. 
tylko kwartalne. 

& Pa g. * Panu 8 R. W. Pai in możesz sk 

a która A a Miej” ASKA o 

ra Stee £0 ul Kar anie W ięzi ieniem. 

$ i 4 1% 4% ; Oststnia wiadomości. 
Niemy. Komisya budżetowa 

arlamoncie uchwaliła 625,000 mare 
b Judowe poczty w Poznaniu. 

Wiadomo ści handlowe. 
Rurawozdanie giełdowe. 

Pozrań, dala 1.-go stycznia I8C5 r. 

P życzeń nimie ka 3 i pół proc. 
Poże za pruska kone st i pół pree. 

dio Bar. 16, 
List? s StAwNÓ poznańskie 4 proc = 

io ; 4 i pół proc. 
towe pomnsistie 3 i pół proc. 
dt» sk TOD 

Renta włosku 4 proe 
wha renık zł taj 4 proc. /.-. 

Austryark« renta srebrną as pro: . 
Lsy »estawze polskie + i; 6b. prac. 
Ronin węgierska zł ta £ proe  . . 
B nen ts francuskie za 100 fr. : . 
Backnoty austryscki> ga Ł O kor. . 
Banknoty rosyjskie za 10) re. o. . 

A ustr Austr 

Poxnat, dnia 10 sticznia 1906 r. 
(Urzędowe notowania miejskiej komisyi targow’j 

a targu shbożiwym | 
Za 00 kilogrąmów: 

towar guokely średni p ćled 
Pszenica : ; 2,50 16,70 - PU 90° 
Zyt: ENTER NT 55 14,65 

Jerziwien +1 00) 15,20 14,40 
Owies SA eS a) 14,70 

Pozinnó, an 10 stycznia 1906 rĘ 
‚Urne! łowe sprawo;danie targowe komisyi targo 

mią-fa 86 znaujak i 

i naj- naj 
Inne artykuły: wyższa ni 

mr. mr. 
Słoma snopkewa za 160 klg. 4,50 =,50- 
Stano ENT RE 6,— —0,— 

Zieomiski . SREDNI 3,— 2,60 23 
/ołowino (0d Jopatsi ze t lg, 1,50 1,30 © 

PAŁKA, ed brzucha |, 2 1.46) 
Wiebrzawinać o oil) 5 1,80 
Cieler Ara ER PR ad, 
S:opo*ina u. 4; i „60 
Słonina GAZ 35 2, — 
Mast: > ty gar 4 2,40 

Łój wołowy 7 2 » 1,40 

Jsja GEE RZA ae ” 4,60 

Poznański (nrg wm 
czia 96 [Sprawozdanie unedore] 
lub spęd+ano: 

46 sztux bydła logatego , 
85,5 GBłąć 
4, owiee 

En x 6% 

276° 4, świń 

= prosi 

Risem 413 ARCE awieTząt. 
Placsuo «3 50 kilogramöw wagi żywej: 
Rogacizna: Stainiki i jałowice: Ik 

ds — mk Ii kl —00— m 
37 cam, TL kl 9S —34 mk, 
Krowy I ki —00— mk. 
kl 20- 22 mit. 

Cielęta; 

JI kl 28--30 mar 
II kL 27 —30 m. 

IT kl, 4 I kL 56—58 mk. 
ma. II al. AU—45 mk. 

Owce: I kl, —00Q— mk. TI kl. 30—32 2 
UT kl. —00— mk. 

Nierogacizne: I kt. —59— mark. 1 
które wyżej] II kt, 56-57 wk, TIT ki 53— bs 

IV ki fwsciare] 5 ’—55 wh, tuczniki 0 
Tareres łn] uk 1 y — Trg uv FERNEN 

SEE ET ZE RSI ET 

Za wszelkıe abcd a "reklamy 

we nie hee way! odgowiedciąiąć 
=f 77 

; wymaca pera SE to 
Wychowagia ŚZeci xe, że rocyonatna pielę 
„mowemie plei jest tylko my ‘em Myrrh 

Ci 14 

m‘ ae va ee. 

- Ruch w Towarzystwach. Fabry ta papierosów | tureckich 
* Baczność szewcy! W _ niedzielę, dnia są OY URLE ANS 

14 bm. odbędzie się roczne walne zebranie 
fili szewskiej Pol. Zw. Zaw. o godzinie 6-tej 
wieczorem w lokalu p. Piotrowskieć, Stary 
Rynek 64. Na porządku dziennym: Obór 
Zarządu, sprawozdanie sekretarza oraz mec | 

_bnika, sprawozdanie komigyi rewizyjnej i u 

IF. nz Komendsiüski w r ye 

na swoje papierosy i tnreckie 

w A. kate ae jr 

ise ey SE > 

rd Ca. BA > 
Ę z: : 

śe l; pd



H 

2 Żychlińsii 

| Saponin, 

 Saponin 
_Saponin 

4 

|Banku Rolniczo-Przem 

ki "ME począwszy 
f 

| Srzedaż drzewa przez licytacją, 
3 W rewirze Głuszyńskim ©; borostwie an. sj ; 18 stycznia r. b 

o godzinie 10-tej przed południem na sosnowe 
kupki drągów. 

na borostwie dn. = W rewirze Kamieneckim ”: Dona 
4 o godzinie 10-tej przed południem na brzezinę 

j porządkową na pniu. 
Babki, dnia 11. stycznia 1906 

Zarząd leśny. 

Pomarańcze! Pomaraticze! 
wae” słodkie | berdze seczyite TRE 

' tuzin: 30, 40, 56 fen, La wielkie 60 fen. 
Soczyste cytryny tuzin 40 i 50 fen. 

M PINCUS, 
ulica Fryder"kowską nr. 20 

hurtowny skład. | 
WED INE) 

Najlepsza szwaj 
4 

Oem, 

Geńeralay Zastępca 
gna Ksiestae P znańskie 

m ENIE 

Tylko dla sprzedających 
z drugiej ręki! 

Mechaniczna fabryka 
drewnianego obuwia 

map” iobuwia "Mi 

Adeli Arnheiz, 
S.ettin-Pomerencdort 

poleca po znanych wartościowych 

27? cenach rewniane obuwie 
wszelkiego rodzaju. 

i przesyłki prób. Żądać należy eennika 

lionów. 
iar ee 

i roczna: 290 mi 
WISE 

„dedywa ieneralna ajentura | główny akiad 

w Poznamim. 
Cygara w największym wykorze. 

pranie bez mydła!!! 
RE iu Se 6 a Ce ELS PE KSW ERYK "o ESA 

wyrób chemiczny, oczyszcza bieliznę bez mydła. Uży- 

©6606 

wająć mydło, trzeba bieliznę trzeć, przez co się ta- 
kową bardze niszczy. 

W, “ES ZAŚ 

rozpuszcza brud, przez co uciążliwe i szkodliwe tarcie 
zbyteczne. 

nie zawiera pod gwarancyą chloru ani żadnych szko- 
dliwych składników. — Za wszelką szkodę, któraby z 
powodu używania Smpenim powstać miała, edpowia- 
da niżej podpisana fabryka. — Kto spróbuje, przeko 
na się o czarujących skutkach i będzie Say” Sape- 
min “GBH polecał znajomym. ń 
jest też znakomitym Środkiem do czyszczenia posadzek, 
sprzętów kuchennych, konwi do 
lepszy jak szare mydło lub soda, 

Saponin 
Saponin 

jest do nabycia w składach drogeryjnych i kolonial- 
nych w paczkach po 25 fen. 

Gdzie nie ma na składcie wyseła się wprost z fabryki za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem w znaczkach pocztowych 8 
paczek za 2 mk. franco. Opakowania się nie oblicza. 

(heniczna fabryka „SAPONIN” 
€. Nagorski, Pr. Stargard. 

Kasa oszczędności 
ysłowego 

Kwilecki, Potecki & Sp. 
Przyjmuje za oprocentowanie wkładki każdej wysokości od 1 

płacąc od 8 do 4 i pół procent wedle umowy 

0 
Z
 

Z
Z
 

| 
1 | 

; | konwie transportowe 
| 

: | A. Drygas, 
fa || Baczność! 

i. Interes kolon.-wktualny 
j|w dobrem połsżeniu jest z powo: 

Heinrich Dobriner, „ı mernastras. 3! 

eg 

„Wiener Made“ „Mär 
abenować móżda we wezysikich 

pornańsk:'ch księgarniach. 
NERO EE NERO RENOWIE 

Balance 
Odśmietazkownica 

do mieka. 
© s 2 p e 0 t 3 5.7 | Posada organisty 

a & - RS r z a w Konarzewis 2: jęta. a8 m CE m ers mate Z Be kawaler, bie- fe 
ae OF „| DK SEE DOPOWY ey v mm ats me 3 E zawodzie i jej = m 22 strzelee, znają y 20 lat a 20 5 dotł dnie swój fach, po- e = Ba 6 zubuje nałejeea od 1 4. Chtodniki do miesa, 16 Westataian miej 

m asielwiee, pracował 6 lat. 
wyguniatacne, 

Kopi 
ki Śsiad na życzenie nadeślę 
£głosz do etsp. Wielk. p. nr. 172, 

EN Borowy-leśnik 
PROZA znający ewt usługę pwałaczwą i | NN | * wysokie rasługi i sram oraz 

BRACH LENSER palacz-separator 
m na wysokie zasłogi i tantyeme od 

masła są potrzebni w Dom. De- 
bmo p Debeake (stecya kolejswa 
Witosław, 

oraz wszelkie 
massyay i uarzędzia 

; er EN ES 

oriepiany 
i harmonia 

najlepszego systemu, nowe 
i używane, polea tanio 

jedyny polcki 
magaązym fortepianów 

Potrzebuje raraz lub później 

lat ierniką. 
Piotr Grono: taj, 

Grodzisk Grzez in Poa 

Stelmach 
żonaty. poaznkaje miejscem od 1, 
4 06 na wierse D mivium 

J. Batezykowski, 
Kos*rzyn 

Chłopiec silny 
do posługi potrzebny zaraz 

Kleriema keszte, 

i ulica Półwiejska nr 12. 
ERZE 

Kucharz | 
żon:ty, który Zaratem trudait ed 
się ogrodem i 

kowal 
% zaciężnikiem potrzebni na ordy: 
narse 190 kwietnia do Dom. 
Rzeczyca p Jerzyce Kr. Strelno. 

2 św Marcina i Rycerskiej 33 

Baczuaść! 

du stósunków fav ilijoych każdego 
czasu lasio da nab cin. Bliżs voh 
wiad. udz. eksp, Wi-lk. p nr. 228. 

MP SKŁAD “Spy 
4. ~omieszkaniem w sa sym Śrud u 
miastu, w którya „#03 5 lat pro. | 
wadzonv jest hande] paplara } ma. 
terysłów  ifmiecnych, stisowny 
także dia szewca lub ocząi kującego 
golarza jest zaraz lub od i kwietnia 
do wyd:ićrzawienia 

ś. Piechocki, Wriednia, 
W Poznaniu jest do nabycia pod 

korzystnemi warunkami nowy 

eg OM u 
w którym się enajdujs dobrze pros- 
perujaca pieksrnis, urządz. podług 
nowocz. wymagań  Zgłosz. piśm. 
przyjm eksp. Wielk. pod nr. 228, 

Handel wiktualny 
z maglą b:rdzo tanio na aprze- 
doż  Kumorue tanie 

Zgłoszeni» przyjmuje eksvedycya 
Wielkopolanina pod nr 211. 

W górnej części miasta jest do- 
brze zsprowadzony 

skład kolonialny 
z powodu innego przed iebiorstwa 
zaraz pod korrystnerai warunkami 
do sprzedania, Zgłoszenia piśmien- 
ne d sp. Wielkoo. pod nr 812 

Skład wikt.-kolonialny 

Meajętność Siempuchowo 
[poesta w miejscu] oszukuje od 
l-go kwietnia r b 

stangreta 
żonatego z zaciężn kiem i włodzrza 
żonatego z zaciężnikiem 

Do sporządzania miechów (robota 
w doma) poszukuje się 

kobiety 
Leopold Gatzencilenbogen, 

ul Berlińska ur. 13 I. 

Wiödarz 
z zaciężnisiem, trzeźwy i energi- 
czny znajdzie miejsce od 1. 4 06. 
także 

@Wezarz 
a dwoma chłopskawi w Dom. Um 

| jest w Das ewicach pod Poznaniem, 

mleka itd. tańszy i; 

jest na sprzedaż w dobrym biegu | bsmowo p. Opslenica. 
z powodu innego przedsiebiorstwa 

|. Zgłoszenia przyjmuje eksve ycya 
Wielxop"lanina pod nr. Z%40, 

Domiuium Prusisowe per 
Lubssch poszukuje od 1. 4. 1906 

owczarza z pomocnikiem, 
stelmacha z zaciężnikiem, 

; kowala maszysistę 
z pomoen'kiem, znającego się 
dokładnie na kucia koni, prowadze- 
niu psrowej meszyny i żniw arkach 

Poszukuje się ed 1. 4. 06. 

siużącege 
żonatego na depuwt i zasługi, lub 
Sa'notnego na odpow'eduie zasługi, 
któryby się także zajmował małym 
ogrodem  Uwzęgiędniać się będzie 
reflestantów tylko z najlepszemi 
Świadectwa i, których kopii się nie 

Z powodu kupienia gospodarstwa 

|stacya kolei 
sprzedaż 

kram kolonialny 
połączony z sprzedażą piwa, wina, 
cygm, osucia, mąsi i wegli Dom 
masi + budowsny, 2 pokoje, kuchaja 
i kram, chlew, szepy do węgli i 
około mergi dobrege ogrodu, bar. 
dzo stósowne dla rzeźuika albo 
stelmacha, którego u nas niewa a 
jest pożądany. Zgłoszevia przyj- 
muje właściciel 

B. Brukwicki, 

Kugnia 

Kreising zarav na 

zwraca Boraie. Łubowiczki 
p W-tnan połączna z wersztsiem repn- z 

rneyjmyko maszyn. z domem, 2 dobrych 
ı podwórzem i ogrodem jest zaraz lab 
‚od 1 4 do sprzedania, także i 
tekarnia tamże do nabycia. 

Zgłoszenia przyjmnje 
Otejauiczak. Żerków, 

powiat Jar: cin. 

czeladnikow stelmachsk. 
na stałą robotę przyjmie zaraz 
Stanisł. Łakowczyk, k łodziej 

w Borku, pow Koé uiński. 

Wolouta yussa 

lub młodszego pomocnika 
iucznia prey) nie zaraz 

gDrogrrya Centralna 
B. ttotielski, Gostyń, 

Poszukaję a 

3 czeladników krawieck. 
na dobrą i stałą prącę 

Jaa Ganasiński. 
Kowalewo (Schóasea Westpr) 

Potrzebne 
ramie}- cows Pp ae RB ER A 4 
wład polskim i niemieck. językiem 
do handli rozm. branży. Piśnienn 
zgłoszenia pod lit ML. Vi. 99 post- 
lagernd Posen. Wallischei. 

Kowal 
mający zaciężnika potrzebny na de- 
putat zara» lub od | kwietnia. 

Kubiak, rząlzca, 

| Na ożywionym trakcie 4 8, 

Gościniec 
z 10 mg. roli i kompletn. budyn- 
kam’ jest natychmiast na sprzedaż 
Warunki bardzo dogodne. Oferty 
do Wielkopolaniva pod nr. 161 

„Agentów się wyklucza, 

BOM 
z oberżą i składem rzeźnickim w 
rynku w malem, lecz ożywionem 
miasteczku, do tego 6 mrg. jak 
najlepszej ziemi jest zaraz korzyst- 
nie do nabycia. Wpłaty , etrzeba 
9 —10,000 mrk. Zgłoszenia przyjm. 
eksp Wielxopolaniaa pod nr. 100. 

Poszukuję deierżawy 

gościńca 
we sai kościelnej zara: lub od 1. 
2. 06. Oferty 'prasza się pod HK. 

Rapid, 
znane z swej dobroci i bardzo yczpo- 
wszechnio e, jako też érétowniki roz- 
maitych immych konstrukcyj. 

Siekacze do warzywa 
remmaitych wielkeści, mowego systemu. 

Sartowniki i płuczki da kartofli. 

Rozdrabiacze 
do kucköw. 

Pompy podwórzowe 
jako też wszelsiego rodzaju maaehkiny i marzędzia relaicze poleca po jak nejprzystępwiejsuych cemncia 

A. Bryliński, 
Lamas A, Bryliński, + sex A. Bryliństzi, 
Pozoań — Posen. 

w Pozuaniu, ul. Rycerska ur. 11 
i “oe TELEFON Nr. 69. MG 
Skład machin i narzędzi relniczych wsrelkiege rodzaju, 
zapasowych części do tychże i pracownia de napraw. 
OPP YYYYPYYYYYWLTYWYY | 

er i e - as ‘ 

Miechy 
Sewalskio, 

maszyay do wierzenia, 
kowadła, 4rubsztaki, 
klupy, załoty, 

{ wszelkie onrsedxia dla kowali-ma- 
szynistów poleca pod gwarantya i po 

taaich conach 
NR. Gu uuu 4 pią e R. ińrzyżamowski:. 

Posnas, silos fzewska mr. 17, 

WW VOYTYWĘWYWY PPT Py ry II 

aA 

Adres do telege.: 

p
w
 
P
N
Y
 
e
e
 
ae
 e
e
 

€ 
4 
z 

agularnis domieszkę Susolu hab fosforanu wapna. = 
Kupując nasze wyroby chroni się je od rozmaitych eherék jak 

serwonce, potmoru, sztywności i rosmiękczeniu kości. Na ce dowód. 
Pan Widera z Sodowa p. Lublinitz pisze: 
»Miałem tak chore Świnie, że nie mogły już chodzić, gdy im za- 

salem dawać nasamprzód fosforanu wapna a potem Susol, to w krótkim 
ssasie zupełnie wysdrowialy 

Susol kosztuje: 10 fantéw 3,50 mrk., 25 funtsw 7,80 mrk 50 
'untów 13,50 mk., 100 tuntéw 25,00. 

Rosforan wapna kosztuje: 10 funtów 2,50 mt., 25 funt. 4,75 m,, 
4) fantów 8,00 mk., 100 funtéw 13,50 mk. 

10 funt. wysyła się pocztą, większe ilości koleją franko najbliż- 
we) rtacyi zamawiającego. 

Chemiczna fubryka Susolu w Poznanim, 
Adres do liatów: Chemische Fabrik des Susol, Posen W. 16. 

W paczkach po 40 fen. za funt i 75 fen. za 2 funty jest Susol 
ło nabycia u następujących firm: ‘ 

QCzepczyńaki i Ofierski w Poznaniu, Adamek w Kępnie, Blümel 
#,Steszewie, Bzdawka i Stoinski w Pniewach, Chylewski i Grochowski 
w Jarocinie, Gratkowski w Kościanie, Hoffmaun i Nehring w Gnieźnie, 
Janicki w Nakle, Jankowski w Grodzisku, Kubicki w Środzie, Kaja 
« Żninie, Maliski w Szubinie, Mroczkowski w Rawiczu, Ofierzyńsk: 
* Borku, Paicher w Pobledziskach, Rzymkowski w Kruświcy, Siera- 
{zon w Leaznie, Siemianowski w Kcyni, Tuczyński w Zbąszyniu, Tu- 
asiewicz & Mroczkiewice w Wagröweu, Zwierzyński w Szamotułach, 
Jkrzypczak w Janówcu, Slawaki w Wielichowie, Ziętak w Grodzisku. 

Potrzebni od kwietnia: Straee 
lee-bażnnternik kawaler, ko» 
wal-muszymiste za Inowrocław 
na 300 mk. i dep, wiédarz żon. 
kolo Poznania, kuekarz żon. na 
36) mk i dep, kuachmistrz 
kawal na 700 mk. służący ton, 
na 300 mk. i dep, kiku mrzęs 
dników kawal. po 600 i 800 mk. 
Pośrednik posad dla urzędn, gosp., 
nauczycielek i oficyalistów dworsk. 
Franck: Miedcielsk: 

Poznań — Poren, Böckersts 
Velefiom Ho. FREE, 

(zaraz potrz. kasyer, zarazem 
pisarz-podw. na 500—600 mk. 
Od kwietaia p trzebny rządcea 
żon. na 800 marek i dep.) 

Poszukuje się dzielnej 

WI dyrektryzy 
do stroju kapeluszy, oferty z fotog. 
proszę nadesłać 

St. Stujewska, _ 
rem, Schrimm, 

Skład stroi, bławatów i tow. krótk. 

Poszukuje od 1. 4. 06 

Domin. mularza 
o ile możności 2 zarieänikiem na 
wysokie zasługi i deputat 
E. Wojitkowshi, Zimsawoda 

p. Borek 

Szukam miejsea jako 

se CIOW -wa 
gorzeiniczy. 

Zgłoszenia przyjmoje exspedycya 
Wielkonslo ina pod nr Bika, 

Dom Zalesie powiat Ge- 
Styń przyjmie od | kwietnia br. 

zdatnego 

stelmacha 
i włódarza 

z zaciężnikami. _ 

Do wydzlerzawier im 

fe Skład 
nadający sig na plekarnia, 
w pow. mieście, na ożywionej ulicy, 
na której brak piekarza 

Arloszenia przyjmuje ekspedycya 
Wielkopolaniaa pod nr 224. 

Pisarz gospod, 
co najmniej z 3 letaiy proktyką, 
z lepszem wykształceniem, obeznany 
z koressondensyą polaką i niemie- 
oka, cheący się wykaztałcić na ka- 
syera dominialneg , potrzebny do 
biura Bom. Kotowo p. Graetz. 

Kawaier kapiec, mający swój 
własny int res poszukuje dla brazu 
czasu i znajomości na taj drodze 

RGF” żony "X 
Panny na ące odpowiedni majątek, 
zechcą łaskawie sie zgiosić z poda- 
niem bliższej wiadomości o sob e do 

eksped. Wielkopelan. pod ur. LSL. 
Rzecz jest na seryo, zaręcza się 
honorem największą  dyskrecyą. 

żon. z zacęża, który umie prowa- 
dzić parową młocaraią potrzebny 
od | 4. 06 do Dom. Nenwit- 
kawiee p Margonin 

Bomininm Grembantm p 
Kempen poszusu.e zaraz lub później 

kucharki 8. Doruchow Kr. Schildberg 
postiagernd., M elerin pod Mielencin. umieiącą samodzielnie gotować. Żarty się wyprzsza. 

Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego w Poznaniu, — Redaktor odpowiedz /alny Józef Szmyt w Poznaniu. 

Oryginalne śrótowniki angielskie | 

5 oentnarów i więcej ważą Świnie 10-miesięczne, którym się daje,. 
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